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N. 21.

•L O W k A  P T A K Ó W  NA O R K A D A C H .

F ig .  i.

j \ . t  Orkadach i innych skalistych wyspach północnych , natura bardzo osczędnie do­

starcza środków do utrzymania życia tamecznym mieszkańcom. Głownem ich poży­

wieniem są ryby, ptaki morskie i ich jaja. Znagleni potrzebą, wyuczeni wprawą, 

w polowaniach swoich zadziwiającą okazują śmiałość. Pośród ciągłych niebezpieczeństw', 

przesuwają się ptasznicy na długich drągach, ze skały na skałę, albo też spusczają się 

sznurami na dół, siedząc na kawałku drzewa. Tym sposobem z wielką szybkością i 

zręcznością, dostają się do rozpadlin w skalach i przepaści, i łapią tysiącami morskie 

Mewy,, morskie Kury czyli Murki, razem z jajami gdy na nich siedzą.

Jeżeli skały są oddalone, jak się to zdarza na wyspie Orkadskiej M oss, odryso- 

wanej na naszej tablicy, Fig. i, w takim razie zarzucają z wielką zręcznością sznur na 

przeciwległą skałę, umocowują na nim drewniane siedzenie, opatrzone kilką sznurami 

i blokami, i pusczają się tak z góry na dół, w każdą stronę.

Wiele wprawdzie zdarza się niesczęśliwych przypadków, na takiem niebezpiecznem 

polowaniu; przyzwyczajenie jednak i potrzeba, nakazują nie uważać na żadne niebez­

pieczeństwa.

GEYSER I  DEKLA W  ISLANDII.

F i g .  2.

Królestwo zwierzęce i roślinne, na wielkiej północnej wyspie Islandii (której naz­

wisko znaczy ziemię lodowatą) mało co przedstawia godnego uwagi, za to też tern bar-



dziej są uderzającemi płody Królestwa kopalnego. Cala Islandia zdaje się być osadzoną 

na ogniu podziemnym (Wulkanicznym), który w wielu miejscach otwiera sobie drogę, 

wybucha, i tworzy gorące jeziora i zrzódła wytryskujące wśród wiecznych śniegów i lo­

dów.

Najciekawsze z takowych zrzódel wrzących jest zrzodlo: G e y se r  Fig. a , w południo­

wej części wyspy, nie daleko od Wulkanu (góry ognistej) Hekli, którą widać w głębi 

naszego obrazku.

Niekiedy daje się słyszeć pod tem zrzódłem, stłumiony szum, po którym następu­

ją wystrzały jakby z armat, i nagle wytryskuje gruby i wartki słup wrzącej wody na sto 

stóp przeszło w górę. Słup ten unosi z sobą oderwane kawałki skał, które szeroko w o- 

koło siebie rozrzuca. Kiedy słońce przyświeca nad Geyserem, wtenczas tworzą się liczne 

tęcze, i pomnażają jescze wrażenie tego wspaniałego jawiska.

J. I ,  S.
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